Należyteść pósztowa 


+ 


NR. 303. — ROK XXXIX. 


PONIEDZIAŁEK 
7 LISTOPADA 1932. 


Łódź, 6 listopada (Tel. wł.). Czwarty Kon- 
gres Chrześcijańskiej Demokracji rozpoczął się 
Mezą św., którą odprawił w kościele św. Krzy- 
ża ks, Goreski Okolicznościowe głębokie kaza: 
nie wygłosił ks. prałat Bączek. Q godzinie 10 
w sali Chrześcijańskiego Demu Ludowego pre- 
zes Stronnictwa sen. Korfanty otwarł Kongres, 
witając licznie przybyłych delegatów. Na mav- 
szałka Kongresu wybrano seu, Kobylińskiego. 
Otwierając obrady seb. Kobvhński stwierdzil 
znaczny rozwój i postęp Stronnictwa w ubiesx- 
łym roku i wyraził przekonanie, że Kongres 
posunie prace Ch. D. o dalszy krok naprzód. 
Uchwalono następnie wysłać telegramy  hoł- 
downicze do Ojea Św., do Episkopatu Rzpliicj 
i wybrano prezydjum Kongresu, do którego 
weszli przedstawiciele wszystk ch dzielnic, a 
wreszcie dokonano wykoru komityj. 

SPRAWOZDANIE ZARZĄDU GŁÓWNEGO. 

Następnie sen. Korfanty złożył sprawozda- 
nie z prac Zarządu Głównego. Mówca wykazał, 
że po klęsce wyborczej. poniesionej w roku 
. 1930 skutkiem osobliwych warunków politycz- 
nych Ch. D. weszła w okres reorganizacji i od 
rodzenia. Przedewszystkiem jest ona już dziś 
jednolitym obozem politycznym. Przechodząc 
następnie kolejno wszvstkie tereny pracy, Wy- 
kazał sen. Korfanty, że poza Ślaskiem, który 
pozostaje na'lal najsilniejszą twierdzą  S:rou- 
mictwa, poczyniono znaczne postępy w całej 
zachodniej części Rzplitej, 

Powiększyła się znacznie liczba kół Ch. D. 
Zebrań politycznych urządzono około 1500. 
Nawiązano również ściślejszy kontakt z mło- 
dem pokoleniem. które coraz liczniej garnie się 
pod sztandary chrześcijańsko-społeczne. Nia 
mniej ważnem jest całkowite uzdrowienie fi- 
nansów Zarządu Głównego Ch. D. co udało się 
miedzy innemi dzięki ofiarności posłów Ch. D. 
płacących poważna bo 300-złotową składkę 
miesięczną. Aczkolwiek sen. Rorfanty w spra- 
wozdaniu tem nie wspomniał o sobie. delegaci 
wiedzieli, że postęp zawdzięcza Ch. D przede- 
wszystkiem jego ofiarnej pracy i energji. Toteż 
dziekowano mu burzliwemi oklaskami. 

Sprawozdanie sen. Korfantego uzupełnił se- 
kretarz generalny Kaczorowski, który mówił 
również o pracy nad wychowaniem młodego 
pokolenia. Dalej p. Szymański złożył sprawow 
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dana kasowe a p. Dobraczyński, prezes Kemi- 
sji Rewizyjnej, zgłosił wniosek o absołr orjum. 

W dyskusji nad sprawozdaniami przema- 
wiało 6 delegatów, poczem poseł Tempka zło 
żył spawozdanie z działalności Klubu Ch. D., 
przyjęte również oklaskami, 

Referat polityczny wygłosił mec. Chaciński 
b. prezes Klubu Parlamentarnego Ch. D. Mów- 
ca scharakteryzował system sanacyjny i wska- 
zawszy na niebezpieczeństwa, jakiemi ten system 
Polsce grozi, wykazał potrzebę organizowania 
społeczeństwa, celem obrony przed szaleństwa 
mi, jakie się w Polsce dzieją. 

PRZEBUDOWA USTROJU SPOŁECZNO - GO- 
SPODARCZEGO. 

W przerwie południowej obradowały komi- 
sje. Na posiedzeniu wieczornem Kongres U- 
chwalił szereg programowych rezolucyj (które 
ogłosimy w dniach najbliższych) i wysłuchano 
głębokiego referatu sen. Korfantego o przebu- 
dcwie ustroju gospodarczo-spsłecznego, Ch. D. 
ogłosi w tej sprawie programową deklarację, 
która określi Stronnictwo jako ruch wyraźnie 
antykapitaliestyczny i antysocjalistyczny zara- 
zem i wskaże narodowi polskiemu wyraźną dro- 
gę do nowego porządku społecznego na pod- 
stawach katolickich. 

Po dokonaniu wyrobu Rady Naczelnej i zała 
twieniu kilku innych drobniejszych spraw, sł- 
nator Kobyliński zamknął obrady, poczem chó- 
ralnie odśpiewano „Boże oś Polskę”. 


Wielkie zebranie polityczne Ch. D. 


Łódź, 6 listopada. (Telefon wł.) Z okazji 
odbywającego się tu Kongresu Ch. D., w go- 
dzinach popołudniowych odbyło się zgrama- 
dzenie polityczne w sali kinoteatru Domu Lu- 
dowego. Olbrzymią salę, jedną z majwiększych 
w Łodzi, wypelmiły tłumy  ludmości, które 
z wielką uwagą słuchały przemówienia posła 
Bittnera a następmie przemówienia sen. Kw- 
fantego o zmianie dzisiejszego ustroju kapita- 
listycznego i budowie nowego systemu, oparte- 
go na chrześcijańskiej sprawiedliwości i miło. 
ści bliźniego. Słowa te robotnicy łódzcy witali 
owacyjnie, długo niemilknącemi oklaskami, 
Kongres Ch. D. wywarł w Łodzi wielkie wra- 
żenie. 
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Izby Inżynierskie! 


Górn'czo -Hutnicze 


domaga się krakowski Zjazd górników I hutników. 


W niedzielę toczyły się dalsze obrady Zja- 
zdu Stow. Polskich |Irżynierów Górniczych 
i Hutniczych. Pracowało 7 sekcyj: geologiczna, 
dwie górnicze sekcja przeróbki węgla i mime- 
rałów hutnicza. gospodarcza i ogólna. Frek- 
wencja uczestników w pracach sekcyj była 
bardzo silna. szczególnie zaś górnicza i ogólna 
skupiły po przeszło 150 osób. W ygłoszmo 21 
odczytów. Wnioski uchwalono w sekcjacn za- 
aprobowano -następnie na  ścisłem zebraniu 
członków Stowarzyszenia, poczem przekazane 
me będą Zarządowi Głównemu do ostateczne- 
go zredagowania i ogłoszenia. Ogólniejsze zna- 
ezenie posiada wniosek domagający się utwo- 
rzera Polskiej Izby Inżynierskiej Górniczo-Hu- 
tniczej, jako instytucji samorządu gospodar- 
czego. Izba ta, w myśl uchwal Zjazdu, miałaby 
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Kongres Chrześcijańskiej Demokracji w Łodzi. | SpeKojnc Wyboru W Niemczech. 


FREKWENCJA WYNIESIE 80— 85 PROC. UPRAWNIONYCH. 


Berlin, 6 Ilsioposla. Dzisiejsza niedziela wy- 
bércza minęła, jak na obecne stosunki polity cz- 
ne w Niemczech bardzo spokojnie. Do pow.iż- 
riejszych zajść nie doszło nigdzie. Jedynie w 
nocy dochodziło w Berlinie do drobniejszych 
utarczek a w różnych mia:'ach, jak w Bremie, 
Hamburgu, Strassfurcie, Misburgu i Burgstaedt 
de bójek, w toku których ogółem 12 osób od- 
niosło rany cięższe. Słaba do południa frekwen- 
cja wyborcza, wynosząca przeciętnie 25 do 30 
proc, wzrosła popołudniu znacznie, tak, że wy- 
daje się, iż przepowiadany przesyt tego rodza- 
ju imprezami politycznemi — nie sprawdzi się 
i prawdopodobnie nie będzie mniejsza od frek- 
wencji podczas ostatnich wyborów do Reichs- 
tagu w dniu 31 lipca br. Wg. wiadomości nade- 
szych do wczesnych godzin wieczornych, popo- 
łudniu ożywiła się frekwencja w Całej Rzeszy 
do tego stopnia, iż należy przyjąć, że wyniesie 
80 do 85 procent uprawnionych. 


PIERWSZE WYNIKI. 


Berlin, 6 listopada. Pierwsze wyniki z kilku- 
nastu małych gmin mekłemburskich, w których 
zamknięto urny wyborcze we wczesnych godzi- 
nach popołudniowych. ponieważ oddali kartki 
wybercze wszyscy uprawnieni — przedstawia- 
ją się następująco: Narodowi socjaliści 331 (31 
lipca — 392), socjalni demokraci 193 (239), ko- 
muniści 55 (60), centrum 0 (0), niemiecko-naro- 
dowi 305 (232). 

Hitlerowcy kroczą na czele. 

Berlin, 6 11. (PAT). Według pierwszego tym 
czasowego zestawienia ogólnego Biura Woifa 
z godz. 20.40 na 1.008.000 obliczonych głosów 


«li: hitlerowcy 312.600, socjallemokraci 
295.800, komunišci 199.800, Centrum 137.900, 
niemiesko-nurodowi 82.000, bawarska partja m 
| dewa 27.600, ludowcy 20.100, partja państwo- 
e 7.160, chrześcijańska-społeczni 8.800, par- 
tJa gospodarcza 2.400, 


pozostałe partje i nie- 
(ważnych głosów 5.400. 


W Berlinie strajk komunik. 
utrudniał wybory. 


Berlin, 6 listopada. Strajk komunikacyjny 
, trwa w dalszym ciągu. Słaby ruch tramwajowy 
zdołał być jednak podjęty na 30 z 78 linij tram 
wajowych. Także na dwóch linjach autobuso- 
wych i dwóch linjach kolei podziemnej podjęto 
cgraniczony ruch. Spokój nie został dziś ni- 
gdzie zakłócony. 


(Obliczenia wyborów w Rzeszy z g. 22:49 
Berlin, 6. 11. Obliczenia wyników dzisiej- 
szych wyborów w Rzeszy o godz. 22.40 przed- 
istawiały się następująco: Na ogólną liczbę 
19.354.000 złosów — narodowi socjaliści mają 
6.186.400, socjalni demokraci 3.875.000, komu- 
niści 3.442.700, centrum 2.616.800, niemiecko- 
narodowi 1.676.500, Bawarska Partji Ludowa 
494.100, Niemiecka Partja Ludowa 368.600. 
Partja Państwowa 171.600, Chrześcijańsko-Spo. 
łeczni 197.800, Partja Gospodarcza 52.800, 
Landvolk 35.000, pozostałe partje i nieważne 
głosy 236.800. 


Głos Prymasa Polski na famach 
niemieckiego tygodnika. 


Poczytny Katolicki tygodnik monachijssi 
'_Aligemaine Rundschau? (Nr. 48 z dn. 22. 1 
1932) podaje na blisko ośmiu stronicach treść 
, listu pasterskiego 
die christlichen Grundsätze des Staats- 
lebens”. Redakcja „Allgemeine Rundschau“ 
opatruje list pasterski Prymasa Polski nastę- 
pując. wstopna notatką: 

„Podajemy poniżej najważniejsze ustępy 
z listu pasterskiego kardynała Hlonda. Pryma- 
sa Polski. List ten ukazał się w dniu 23 kwiet- 
nia ir. Wywody dostojnika Kościoła mają zna- 
czenie nietylko dla jego własnej ojczyzny, ale 
również į dla każdego państwa chrześcijańskie- 


cych górnictwa i hutnictwa, w szczególności | go. Oby te słowa mogły się nietylko po tamtej 
zaś wyrażać opinję co do projektów ustaw, re-i stronie naszej wschodniej granicy, ale i u nas 
sulujących stosunki w przemyśle górniczo-hu- w Niemczech, przyczynić do stworzenia praw- 


tniczym. |Inne wnioski i rezolucje dotyczą 
spraw ściśle fachowych, jedna z nich odnosi 
się do kształcenia inżynierów górniczych i hu- 
tniczych. 


“yj Zarząd ogłosi je w swym organie „Prze- 
siądzie Górtmiczo-Hutniczym*. Zjazd zakończył 
się wezoraj w godzinach popołudniowych. po- 
czem ódlrył aig wspólny obiad, wieczorem zaś 
zwiedzano zakłady Akademii Górniczej w gma- 
chu głównym i w Podgórzu. Dziś w poniedzia- 
łek nastąpi wycieczka də kopalń wielickich. 
——0——— 


Laureaci nagrody aktorskiej. 

Warszawa, 6. 11. (PAT). Wczoraj odbyło 
się zebranie jury nagrody aktorskiej, ufundowa 
nej rzez jednego z miłośników teatru, którego 
nazwisko ujawnione zostało wyłącznie do wia- 
domości sędziów, ponieważ ofiarodawca pra- 
gnie zachować swe incognito, Jury pod prze- 
wodnictwem K. Makuszyńskiego postanowiło 
przyznać honorowy  puhar srebrny za cało- 
kształt twórczości aktorskiej Ludwikowi Sol- 
skiemu, jako pierwszą nagrode. dwie nagrody 
po 1.000 zł. za najwybitniejsze kreacje w sztu- 
kach polskich w okresie między 1918—1932 ro- 
kiem Marji Dulembie za rolę Marji w sztuce T. 
Rittnera „W małym domku“ oraz Stef, Jara- 


dasz". Nagrody wręczy laureatom komisja wy- 
konawcza jury. 


pasem (WJ) = 


ORGANIZACJA KÓŁ CZERW. KRZYŻA 
W GMINACH MIEJSKICH I WIEJSKICH. 


Zarząd Główny Polskiego Gzerw. Krzyża 
zwołuje do Warszawy na 19 i 20 bm. dwudnio- 
wy zjazd inspektorów P. C. K. z całego terenu 
Rzeczypospolitej. 

Zjazd poświęcony będzie omówieniu aktual 
nych prac Czerwonego Krzyża, m. in. poruszo- 
na będzie organizacja kół Czerwonego Krzyża 
w gminach miejskich i wiejskich, sprawy qr li- 
minarza budżetowego poszczególnych okręgów 
na rok 1938, reorganizacja metod propagando- 


czoyji za role w dramacie K, Tetmajera „Ju-| wych i t. d. 


dziwego sumienia państwowego w duchu chrze- 


,ściiańskim, (KAP). 


- Jiazd Rady Organizacyjnej Polaków 


. . A } 
Po odpowiedniem opracowaniu tych rezolu- | 


zagranicą, 

Warszawa, 6. 11. (PAT). Dzisiaj w «ali ple- 
nasaej Senatu odbyło się uroczyste otwarcie 
| go Zjazdu Rady oreamizacyjnej Polaków Za- 
| granicą. Na zjeździe obeeni byli przedstawicie- 

le Polonii z Francji, Niemiec. Czechosłowacji, 
Łotwy, Rumunji, Austrji i innych terenów, 
| przedstawiciele wladz i licznie zaproszeni go- 


l 


| ście. Delegaci z Ameryki nie byli obecni. Przy- 


będą oni natomiast na drugi zjazd Polaków 
z zagranicy. który odbędzie się w lecie 1934 
roku. Obrady zagnił prezes Rady marsz. Senatu 
Raczkiewicz. witając serdecznie delegatów Po- 
lonji zagranicznej, P. marsz, Raczkiewicz wska 
zał. że rok ubiegły był okresem wytężonej pra- 
cy. Rada może poszczycić się poważnym suk- 
cesem w dziedzinie zacieśnienia wsnółpracy za 
granicznych środowisk polskich z Macierzą. — 
Nastepnie przemawiał dyr. Lenartowicz, który 


REAR" OE "RAEC SEE DA 


JEm. Ks. Kardynała Hlonda 


w dłuższym referacie zobrazował działalność 
biura rady organizacyjnej. 

Na popołuńniowem posiedzeniu Rady p. Ka 
telbach z Berlina wygłosił erferat pt. „Podwali- 
ny polskiej prasy zagranicznej, jej potrzeby i 
postulaty“, zaś p. Lepecki referat pt. „Akcja 

i prasowa Rady Organizacyjnej Polaków Zagra- 
nicą”. — Następne posiedzenie zjazdu odbędzie 
się w poniedziałek 7 listopada. 

NOWY GABINET JUGOSŁOWIAŃSKI. 

Białogród 6 listopada (PAT). Król podpi- 

sał nominację Milana Srskica na prezesa rady 
ministrów. W nowoutworzonym gabinecie te- 
kę spraw zagramicznych objął Jevticz, spraw 
wewnętrznych Lazicz, finansów Dżordżejevicz, 
wojny i marynarki gen. Stojnowicz, przemysłu 
i handlu Sumenkowicz. 


JE. ADOBE z O | ci OŚ) 


Sensacyjna wygrana Wisły. 
WISŁA — POGOŃ 2:1 (1:1) 

Wisła dobrze przysłużyła sę swemu miej- 
scowemu rywalowi Cracovii odbierając Pogoni 
dwa cenne punkty, a wraz z nimi szanse na 
zdabycie mistrzostwa. g 

Zawody, którym  przygladało się około 
14 tys, widzów wykazały silną przewagę dobrze 
dysponowamej Wisły, która po przerwie niemal 
nie schodziła z połowy gości. 

Pierwszą bramkę zdobywa w 11 min. nie- 
spodziewanie Pogoń z dalekiego strzału Zim- 
mera. Dopiwo w 32 min. udaje się wyrównać 
Adamkowi, po pięknie przeprowadzonym ata- 
ku. Wynik dnia ustala w 44 min. po przerwie 
Reymann I. 


ZAWODY LIGOWE. 

Warszawa, 6, 11. Mecz ligowy Warszawian. 
ka-—Warta zakończył się niespodziewaną po- 
rażką Warty 1:2 (1:1). 

Siedlce 6. 11. Mecz o mietrzostwo Ligi 22 
M A= OraGkr ia (ZAD 

Lwów, 6. 11. Mecz ligowy Czami—Ruch 
Ciwa: I. 


Wino, śpiew i kobietki — To jeszeze nie wszystko. 


Bo gdzież „ NTONETKI“!? 


Uwaga: „Antonetki* pierniczki nadziewane światowej 


w firmie A. ROTHE, 


sławy do nabyci:. 


Kraków, Sławkowska Nr. 20, 


Bis. 2 


to słychać 
p firakomie. 


ms 


Poniedziałek 7: bł. Antoniego Bal. 
Wtorek 8: św. Gotfryda, 
Wtorek: wschód slońca o godz. 
chód o godz. 16.18. 
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POKAZ URZĄDZEŃ MIESZKANIOWYCH. 
Staraniem Ligi Propagandy Wytwórcześci Kra- 
jowej odbędzie się w miesiacu grudniu br. po- 
kaz urządzeń mieszkaniowych (mebli, dywa- 
nów, kilimów, szkla, porcelany itp.) w Miejskiej 
Sali wystaw przy ul. Rajskiej. — Ze względu 
na wysoki poziom artystyczny, obecny pokaz 
przedstawia się bardzo interesująco. Ogromna 
frekwencja zeszłoroczna sprawiła, że w roku 
bieżącym wszystkie stolska już na miesiąc 
przed wystawą są zajęte. tak, że musiano do- 
brać szereg ubikacyj bocznych. 

ZAMKNIĘCIE CYKLU WYCIECZEK NAU- 
KOWYCH TOW, MIŁOŚNIKÓW KRAKOWA 
z prelekcją Dra J. Dobrzyckiego pt. ..Kraków 
jako synteza dzicjów politycznych, kultural- 
nych i artystycznych Polski* odbędzie się we 
środę dnia 9 bm. o godz. G wiecz. w wielkiej 
sali Muzcum Przemysł, ul. Smoleńska 9. Wstęp | 
wolny. 

KASA CHORYCH komunikuje; Z powodu | 
rocznicy odzyskania niepodległości, wypadają- | 
cej w piatek (zwykły dzień wypłat zasiłków | 
w Kasie) zarządza się wypłatę zasiłków w, 
czwartek i sobotę. 

NIEPOPRAWNY ZŁODZIEJ. Policja zatrzy | 


r 


1.09, za- 


mała Tad. Goleniewskiego (lat 23), który dnia | § 


29 ub. mies, opnścit więzienie na podstawie | 
amnestji (odbywał karę 1-rocznego więzienia , 
za kradzieże sklepowe) a już w nocy 31 paźdz. i 
wybił okno do piwnicy restauracji przy ul. Rej- 
tama 12, następnie dostał się przez niezamknię- ; 
te drzwi do restauracji p. Norda i urządził £o- 
bie na miejscu libację. Następnie przebrał bu- 
ciki, zamioniając swoje zniszczone na znajdują- 
ce się w restauracji lepsze właściciela, zabral 
napoje i artykuly spożywcze na kwotę 250 zło- 
tych i tą samą drogą zbiegł. Golemiewski do 
wymienionej kradzieży przyznał się. 
—— e [0 — — — 


ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 


POSIEDZENIE TOW. LEKARSKIEGO. W 
środę dnia 9 bm. punkt. o godz. 8 wiecz. odbę- 
dzie się w sali Krak. Tow. Lekarskiego (Radzi- 
wiłłowska 4) zwyczajne posiedzenię naukowe 
Tow. Lekarskiego z następującym porządkiem 
dziennym: 1) Demonstracje chorych z oddzia- 
łów: zakażnego, chirurgicznego i neurologicz- 
no-psychiatrycznego Szpitala św, Łazarza: a) 
Operowany guz przysadki (Doc. Artwiński, 
Prof. Glatzel). b) Operowany guz móżdżku — 
(Prof. Glatzel, Kol. Gradziński). €) Polyneuri- 
tis po zatruciu arszenikiem (Kol. Kirschner). 
4) Polyneuritis w przebiegu tężca (Kol. Gra- 
dziński). 2) Demonstracje z oddziału chorób ko- 
biecych Szpitala św. Łazarza (Ordynator: Doc. 
Szymanowicz): Przypadki torbieli jamy brzusz- 
nej, leyomyoma wargi eromowej (Kol. Schwarz, 
Kol. Bobrzyński). 3) Kol. E. Szczeklik: „O ba- 
daniu czynności wątroby zapomocą oznaczania 
przemiany azotowej*. 

POSIEDZENIE TOW GINEKOLOGICZNE- 
GO. We wtorek 8 bm. o godz. 8 wiecz. odbę- 
dzie się w sali wykładowej Kliniki położniczej 
(Kopemika 7) zwyczajne posiedzenie naukowe 
Krak. Tow. Ginekologicznego z następującym 
porządkiem dziennym: 1) Pokazy chorych z 0d- 
działu IN położmiczezo i chorób kobiecych 
Szpitala św. Łazarza. 2) Pokazy chorych z Kli- 
niki położniczej U. J. 3) Odczyt Dr. Uhmy pt. 
„Zabiegi plastyczne na szyjce macicy“ (zabieg 
sposobem Sturmdorfa). 

RUCH TELEFONICZNY POLSKA—JUGO- 
SŁAWJA. Od 1 listopada br. wprowadza się 
ruch telefoniczny między wszystkiemi urzęda- 
mi w Polsce z jednej strony a Beograd. Ljublja- 
na, Zagreb, Kranj, Jesenice na gorenskem, Sii- 
botica i Vrsac w Jugosiawji z drugiej strony. 


ONJE 
SZKOLNE 


„Sthaejdr a“ 
długość 1 m 
gzerokaść 0.52 m 
wysokość 1.12 m 
4 gkiawawe 


syst tm ameryk s 


po zniżonej cenie Zł. 650.— 
poleca Sklad fortepianów 


W ŁAD. BOLONSKI 
KRAKOW, RYNEK GŁ. 34 


FISHARM 


„GLOS NARODU“ z dn. f-go Listopada 1932 


___premiera _ go 


Wytworne arłydzieło wszechświatowej sławy, które zaćmi wszystko! Najwiekszy twór epoki 
dla którego brak słów zachwytu! 


VENUS 


w otoczeniu sław ekranów m. in. Herberta Mar- 
na aE. z ; “= Schalła, Gary Granta, najprzystojniejszych męż- 
czyzn świata! Realizował mistrz reżyserji, słynny, twórca czołowych arcydzieł jak „Marokko“ 


Józef Sternberg. 


Arcydzieło to bije wszystkie dotychczasowe rekordy powodzenia! 
Nasze filmy reklamują się same swą pieknością! 


| W © NANO | SROWW fypr: Ga AE | 007 add OB. oa 0] 
W edmetach chińskiego bzndytyzmy 


LOND 


Marlena Dietric 


2 a 
i w. in. 


. . . . . . G . A s: . ."=ę . . f . 
Pomimo wzmożonej czujności wojsk japońskie i chińskich bandyci i rebeljanci nadal grasują 
jeszcze bezkarnie w niektórych okolicach, po suwając się czasem do zuchwalstwa. Niedawno 


w pobliżu Obarbina, stacji węzłowej kolej 


przepełniony żołnierzami japońskimi. Kata strofa pociągnęła za sobą szereg ofiar w zabi- 
tych i rannych. 
ERE [OF MFYRYNEE "NEW CAE 
KINOTEATR? meen DOM KATOLICKI 


DZWIĘKOWY | „S W p T“ 


Od soboty dnia 


Uroczysty koncert szopenowski 


odbył się w ub, niedzielę w Domu Katolickim. 


„Złota Sala“ Domu Katolickiego zapelniia 
sią w ub. niedzielę publicznościa zo sfer kultu- 
ralnych Krakowa, przybyłą na Uroczysty Kon- 
cert Symfoviczny, urządzony ku uczezeniu Mi- 
strza tonów, Fryderyka Chopina. Pierwszym 
puuktom programu byl potężny polonez A-dur 
Chopina, wykonany przez chór mieszany Tow. 
Qratory jnego z tow. orkiestry symłonicznaj pod 
kier. dyr. St. Barańskiego. Doborowa orkiestra 
doskonale wykonala to wspaniałe dzieło muzy- 
czne. Święże głosy chóru wnosiły ożywienie 
i nadawały timbre zespołowi orkiestralnemu. 

Następnie prof. U. J, i dziekan fakultetu fi- 
Jozofji dr. Zdzisław Jachimecki w świelnem 
i gleboko njetem przemówieniu roztoczył przed 
zobranymi obraz genjalnej twórczości Chopina. 

— .„Rozmaicie osądzali współcześni Chopi- 
nowi — mówił prelegent — i późniejsi twór- 
czość naszego wielkiego Kodaka. Pierwszy 
Liszt rzucił gałązkę lauru na skroń Mistrza, mó 
wiąc: „O ty słodki, delikatny genjusznt*; Schu- 
mam słyszał w jego muzyce ukryle armaty; 
a współczesnych Karol Szymanowski po dlu- 
giem błądzeniu i szukaniu ideału wrócił do 
Chopina, wyrażając sią o nim z uwielbiesiem. 


Francuz Villerose nazwał twórczość Chopina | W ciszy wieczornej, przepojonej smętkiem snuje 
muzyką człowieka zakochanego, który tworzył się nić opowieści, zasłaniana <ichemi, urywa- 


Pierwszy polski dźwiękowy film górski 
Reżyserji ADAMA KRZEPTOWSKIEGO 


Nagrodzony na Międzynarodowej wystawie Kinematograficznej w Wenecji 


BIAŁY ŚLAD 


Akcja filmu rozgrywa się w Zakopanem i w Tatrach! — Piękno i groza 
Tatr! — Sport! — Narty! — Emocjonująca treść! — Burza! — Lawina! 


Początek przedst. w dnie powsz. o g. 5,7 i 9'10 wiecz., w niedzielę i święta o g. 3, 5, 7 1 9:10 
Najtańsze kino dźwiękowe w Krakowie! 
Pierwsze trzy dni wolne wstępy i zniżki nieważne. 


APOLLO* 


upajający dramat serca! Zadzi- 

wiająca wystawa! — Frapująca 

treść i akcja! W głównej roli cu- 

downa kobieta, o niezbadanym, 

fascynującym uroku i niespoży- 
tym ogniu artyzmu 


mandżurskich dokonano zamachu na pociąg, 


PRZY BL. STRASZEWSKIEGO 16. 


5-go listopada. 


Udział biorą: Andrzej Krzeptow 

ski, Stanisław Sieczka, Janina Fi- 

seher, Bronisław Czech-Bracia 

Marusarze, Br. Staszał Polan- 
kówna it. d. 


pod dyktatan miłości. Jedui kompozytorzy 
stwarzali dzieła heroiczne; u drugich przeważał 
pierwiastek fantastyczny, lub idyliczny; u Cho- 
pina przejawia się w kompozycjach słodycz 
i czułość, tęsknota i nadzieja kochanka“. 

„Herolną koncertu f-moll, który państwo 
za chwile nslyszycie, jest Konstaneja Glatkow- 
ska, do której miłość dała Chopinowi natchnie- 
nic. Znacznie później ofiarował Mistrz ten u- 
twór p. Ihvinie Potockiej”. 

Pamięć wielkiego Twórcy uczcili zebrani 
na wniosek prof. Jachimeckiego chwilą milcze- 
nia. 

Następnie p. L. Berkwicówna wykonała 
koncert fortepianowy f-moll op. 21 z tow. or- 
kiestry pod kier. dyr. Barańskiego. 

W pierwszej części koncertu przeważały 
akordy niespokojne, które powoli przycichały 
i zamieniały się w melodję łagodną. Ale zniw 
wróciły tony niecierpliwe, znów muzyka peł- 
na niepokoju. A orkiestra jak ten świat zew- 
nątrzny, zrazu cicha, przybiera na sile, wdzie- 
ra się do serca potęguje niepokój... 

Druga część zaczyna Się mełodją bolesną. 
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nemi tonami skrzypiec. Zwolna melodją i0z- 
pływa sie. 

Trzecia część. Wraca znów ożywienie, ale 
nio przygnębione, niespokojne, lecz pelne na- 
dziej i ukrytej radości, nawet o pewnej dys- 
kretnej swawolności. 

P. Berkwicówna wykonała koncert bardzo 
poprawnie, z dużem odczuciem i wielką bicg- 
łością. 

Pozatem orkiestra, pod Kier. prof. Zb. 
Dymmka wykonała Noskowskiego warjacjc na 
temat preludjum A-dur Chopina „Z życia na- 
rodu*, zaś prof. L. Muenzer odegrał koncert 
fortepianowy e-moll op. 11 z tow. orkiestry 
pod kier. dyr, B. Wallek-Walewskiego. 

a aLtRZ,:_ 
ABSOLWENCI SZKOŁY NAUK POLITY- 
CZNYCH W KRAKOWIE. 

W uzupełnieniu naszej notatki sobotniąj 
o inauguracji w Szkole Nauk Pol. w Krakowie 
podajemy niżej spis absolwentów Szkoły, któ- 
rzy uzyskali dyplom uczelni. Są to pp.: 
Arletówna Marga. Cekie Dragoljub, Dawidow» 


|ska Renata z odzn., Gertacr Eljasz. Gottlicb 


Władysław, Hubert Adolf z odzn., Jurczyński 


| Zbigniew. Kasprzykiewicz Eug. z odzn., Ko- 


wnas Wacław, Lehefelq Simon, Lipińska Ewa, 
Nawra Konrad. Niepokov Roman. Niklas En- 
celhent. Piller Stefan, Pruszyński Miecz, Pie 
stelnik Zbigniew. Siedlecki Wład. z odzn.. Sla- 
womirski Ziem. Z odzn.. Słażawski Józef, Sm3- 
inchowska Franciszka, Stuliglowa Edmund, 
nor. Szczawiński Miez,, Zwbrzycki Stanisław, 
CZYTELNIA OKRĘŻNA „POSTĘP'. 

T. A. Starowicyska nadzyła nam nasięptjąs 
cą odezwę: „Czytelnia okrężna Postep dos tar. 
cza lektury wyborowej na najtańszych i najdo- 
sodniejszych warmkach. Czytelnie zaopatrują. 
czytelników w dzieła. pawieściowe, historyczna, 


, literackie. pamiętniki, monegrafje cte, tak, iż 
; każdy należący do tej Czytelni okrężnej jest 


pewny że przeczyja wszystkie książki dobro, 
ciekawe i literackie wartościowe a zgodne z 
zasadami nauki katolickiej. które wyszły W o- 
statnim reku. Z kół czytelnianych ..Postebn* 
korzystać mogą nietylko cseby mieszkające w 
miastach ale i na prowincji. 

Czytelnie „Postęp* mają też-poważne ko- 
rzyści finansowe gdyż każdy ich członek za 
skromaą opłatą ma zapewnioną obfitą lekture 
na caly rok, a potem za pelną wariość Swej 
wkładki dostaje odpowiednią ilość książek na 
własność. Na żądanie podajemy odwrotnie Wa- 
runki i sposoby urządzenia kót Czytelni ekręż- 
nej „Postęp* oraz wysyłamy katalogi książek, 
Adres zarządu czytelni okrężnych „Posten“ 
Kraków. Karmelicka 45. I. p. 


Interesujący projekt zw ększenia Wody 
w Nilu. 

Jak wiadomo, rzeka Nil wyplywa z ieziorą 
Wiktorja, położonego na wielkiej WyŻynie 
wschodnio-afrykańskiej, następnie przepływa 
pobliskie jezioro Alberta. Poniżej, w Sudanie 
angielskim, zwana Białym Nilem; rzeka ta, 
przecina olbrzymie moczary Bahr-cl-Gazal. 
Wśród moczarów lych znajduje sie splot na- 
turalnych kanałów rzecznych. któremi prze- 
dostaje sie woda z Białego Nilu w czasie wy- 
lewów t. į. wiedy, gdy poziom wody na rze- 
ce jest znacznie wyższy. niż normalnie. 

Woda ta, po rozlaniu się po moczarach, 
szybko paruje i przepada dla rolnictwa. 

Ostatnio, — jak pisze „Morze“ — powstał 
projekt niedopuszczenia, do rozlewania się 
wód wśród moczarów i zużytkowania ich do 
nawadniania terenów w Sudanie i w Egipcie, 

Odpowiednie plany zoslały już przygolo- 
wane. Na jeziorze Alberla ma być zbudowana 
olbrzymia tama. Jezioro zostanie zamienione 
na ogromny zbiornik, dozwalajacy regulować 
poziom wody w Nilu łak, aby woda nie roz- 
lewała się po moczarach. Ponadto ma być 
zbudowany wśród moczarów szereg kanałów 
i grobli celem utrzymania wody w głównym 
korycie Nilu. Według obliczeń ilość wody w 
Nilu w ciągu całego roku zwiększy się o 
jedną trzecią. 

Tama na jeziorze Alberta ma być szeroka, 
aby mogła być na niej wybudowana droga 
samochodowa i kolej, któraby lączyła północ 
ną część Kongo Belgijskiego z siecią kolei 
wschodniej Afryki, t. j. Ugandy i Kenyi. Koszt 
wszystkich robót obliczony jest na 10.000.000 
funtów szterlingów (t. i. ponad 300.000.000 
zł.). Roboty mają potrwać kiłka lat, a zatrud- 
nionych ma być przy ich wykonaniu 300 bia- 
łych. oraz 1000 czarnych pracowników. 

Gigantyczny ten projekt może mieć także 
wpływ na stosunki klimatyczne w tych okoli- 
cach, albowiem według przewidywań mocza- 
ry Bahr-el-Gazal zostaną w znacznej części o- 
suszone. Obejmują one obszar większy od 
Anglji. Parująca z moczarów woda tworzy 
chmury, z których spadają deszcze w Sudanie. 
Gdy ilość opadów zmniejszy się, wówczas pew 
ne okolice Sudanu mające już obecnie zbyt 
mało deszczów, będą zapewne w przyszłości 
nawiedzane nielicznemi posuchami. Sa to jed- 
nak okolice niezaludnione i dlatego też nikt 
się o nie nie troszczy. 
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Obserwatorjum astronomiczne 
z przed 17.000 lat, 


Nowe dowody istnienia Atlantydy. 


Astronom niemiecki Robert Henseling za- 
mieszcza w czasopiśmie „Dio Sterne? uwagi 
o rachubie czasu staro amerykańskiego szcze- 
pu Maya, z których wynika, że astronomja sta- 
roamerykańska stała na niezwykle wysokim 
poziomie. Staroamerykańska rachuba czasu była 
systematycznie opracowana już przed przeszło 
10.000 lat. Opiera się ona na kalendarzu księ- 
życowym (Tzolkin) i na kalendarzu słonecz- 
nym (Haab). Pojęcia astronomiczne szczepu 
Maya wykazują zdumiewające  wpro.t podo- 
bicństwo do astronomji egipskiej, babilońskiej 
i chińskiej. Ilenseling wyraża przypuszczenie, 
że wszystkie te kultury astronomiczne pocho- 
dzą z jednego źródła, mianowicie z Atlantydy. 
Między Brazylją a przylądkiem Zielonym znaj- 
dował się w średniej epoce kredowej konty* 
nent. Obszar ten, podlegał aż do niedawna sil- 
uym wstrząsom  scjsmieznym.  Prawdopodob- 
nem jest, że Platonowska Atlantyda jest resztka 
tego zaginionego kontynentu i ojczyzną pier- 
wotnej kultury ludzkiej, która po zniszczeniu 
Atlantydy wywędrowała do Afryki, Azji i A- 
meryki. Wspaniały opis olbrzymiego wybuchu 
wulkanu w babilońskiej epopei Gilgamesz prze 
mawiałby również za przypuszczeniem, Azte- 
kowie zwą swoją pierwotną ojczyznę „Aztlan“, 
t. zn. Biały Kraj. Możliwem jest że przybyli 
oni do Ameryki przez cieśninę Behriuga i 
Aleuty. 

W związku z powyższą hipotezą wywodzi 
Fenselinż, że ruiny Starożytnej świątyni Kala- 
saya położonej okołą 70 km. na zachód od La 
Paz w pobliżu jeziora Titicaca są, jak to juź 
stwierdził Prof. Poznański, resztkami starożyt- 
nego obserwatorjum astronomicznego. Oblicze- 
nia astronomiczne wykazują, że świątynia ta 
zbudowana została w czasie, kiedy nachylenie 
cklintyki wynosiło 23 stopni 9 miuwt, t. zn. 
18 minut mniej niż nachylenie dzisiejsze. Osta 
tnie maximum nachylenia ekliptyki (24 stopni 
15 minut) przypada na 7 tysięcy lat przed Chry 
stusem. Widocznem więc jest. że świątynia Ka- 
lasava jest o wiele starszą, Wiek jej obliczają 
na 14.500 lat przed Chrystusem. Przemawia za 
tą datą także į fakt, że gwiazdozbiór Piejad 
znajdował się w tym czasie blisko punktu je- 
sjennczo nad równikiem niebieskim. Jeszeze 
starszą jest t. zw. „Sztuczna Góra” Akepana, 
polożona na poludnie od Kalasaya. Biorąc za 
punkt wyjścia Plejady. pochodzi Akapana z 
okresu 15.000 lat przed Chr, a więc około 
11.000 lat przed dobą dzisiejszą. 
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„GLOS NARODU“ z dn. 7-go Listopada 1932 


Kinoteatr dźwiękowy 


„UCIECHA' 


Starowiślna 16. 
AEE || LP WE |. 


Najwspanialsze arcydzieło W. $. Van Dyke'a, twórcy niezapomnianych 
filmów: „Białe Cienie“, „Poganin*, „Trader-llorn*. i 
Arcyfilm najpiękniejszy z pięknych! — Arcydzieło najdoskonalsze 
z doskonałych! 


CZŁOWIEK-MAŁPA 


Gigantyczny epos o prymitywnem życiu i wielkiej miłości. — Sensacje 
nie do zapomnienia! — Emocja za emocją! 
W roli głównej najpiękniej zbudowany mężczyzna świata 


JOHNNY WEISSMU 


W innych rolach zuakomici artyści 


Neil Hamilton, — Dorris Lloyd, — 


To co zobaczycie przekracza najśmielszą wyobraźnię ! 


Ożywiona działalność Ch.Z.Z.w okręgu krakowskim, 


| Warsz.; 16.00 „Najnowsze wydawnictwa“ omó 


Od poniedziałku, 
dnia 31 października 
1932 r. 


Kinoteatr dźwiękowy 


„WANDA" 


św. Gertrudy 5. 


LLER 


Mauren 0'Sulivan, — Aubrry Smith. 
WEED Z DREEF Z) 


W dniu 25 września br, odbył się Nadzwy-jne posiedzenia Zarządu. który ustalił plan dal- 
czajny Zjazd delegatów Ch. Z. Z. Okręgu kra- | szej pracy, ` 


kowskiego w domu przy ul. Potockiego 11 w 
Krakowie, na którym delegaci wysłuchali spra- 
wozdań, kasowego i z działalności | Zarządu. 
Zjazd Nadzwyczajny ođbyl się z powodu uiwo- 
rzenia z końcem sierpnia samodzielnego okre- 
gu gospodarczego i administracyjnego w Ria- 
lej. co spowodowało częściowy podział terenu, 
podlegającego przedtem Zarządowi Okręgowe- 
mu w Krakowie. Na czele nowego Zarządu 
w Krakowie stanał dyr. Henryk Pachoński, 
jako prezes Zarządu Okręgowego. W skład Za- 
rządu weszli: Stanisław Kusek juko sekretarz 
i Kazimierz Pacułt jako skarbnik. Oprócz togo 
wybrano 4-rech członków Zarządu. Przed no- 
wym zarządem stanęły poważne trudności. wv- 
nikłe z ocólnej sytuacji w jakiej znajduje się 
dziś społeczeństwo a zwłaszcza warstwa robat- 
nicza, przedewszystkiem więc natury gospodar. 
czej a niemniej w pracy organizacyjnej. Nowy 
Zarząd Okręgu krakowskiego zabrał się do 
pracy z całą energją. Odbyło się kilka pois- 
dzeń, na których omówiono realizację szeregu 
czynności organizacyjnych. Odbyły się trzykroć 


r 
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Od soboty 5 km. 
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Genjalne olbrzymie arcy 
tyczny! — 


„SZTUKA” 


dzieło filmowe o którem dziś mówi z entuzjazmem cały świat arty- 
Owoc królewskiej fantazji i niepospolitego rozmachu. 


w kineteatrze 


CZŁOWIEK BEZ NAZWISKA 


przewspaniały dramat osnaty na tle wialkiej miłości i poświęcenia, pełen awanturniczych 
przygód. — Niesłychanie ciekawa i zręcznie skonstruowana fabuła. — Barwne życie Lagji 
Cudzoziemskiej, najbardziej romantycznego wojska świata. — Główną rolę odtwarza wielki 


artysta, oddawna 
oczekiwany 


Iwan Mozżnęhin 


oraz gwiazda o porywa- 
jącym uroku, czarująca 


Suzy Vernon 


Realizował znakomity mistrz reżyserów, słynny K. WOŁKOW twórea czołowych arcydz, światowych 


aasaran E 


Żaden film dotychczasowy nie może się równać z tem arcydziełem, 


; Jako podstawę pracy organizacyjnej, przed 
sięwziął Zarząd urządzanie zebrań we wszyst» 
kich oddziałach i zebrania takie. agitacyjne od- 
byly się w oddziale dozorców domowych w Kra 
kowie w dniu 2 października, w Nowym Sącza 
w dniu 9 października, dwa wielkie zebrania 
acitacyjne służby domowej, a mianowicie, w 
dniu 9 į 23 października w Krakowie, a nad'o 
8 zebrania tygodniowe służby domowej, które 
odbywają się eo czwartku o godzinie 5-tej po- 
poludniu, w domu przy ul. Potockiego 11. Odby 
ły się również dwa zebrania pracowników Miej- 
skiej Kolei Elektrycznej. We wszystkich zebra- 
niach, z wyjątkiem Nowego Sącza brał udział 
prezes dyr. Pachoński i wyglaszał referaty z zas 
kresu idcowo-organizacyjnega. W Nowym Sa- 
czn uczestniczył w zebraniu skarbnik Zarządu 
Okręgowego wiceprezes Zarządu Głównego 
Zwiazku dozorców kol. Pacułt, Oprócz zebrań 
ogólnych odbyło się kilka posiedzeń Zarządów 
i konferencji z przedstawiciclami  poszczegól- 
nych oddziałów w Krakowie. Przeprowadzono 
w tym czasie szereg interwencji indywidual- 
nych u pracodawców, w szczególności w spra- 
wie dozorców domowych. Występowano dwu- 
krotnie w obronie członków przed Sądem Pra- 
cy. Zarząd okręgowy przystąpił też przez swo- 
ich przedstawicieli do wspólnej akcji z Woje- 
wódzkim i Miejskim Komitetem dla walki ze 
skutkami bezrobocia, a przedstawiciele Zarzaąda 
brali udział w kilku posiedzeniach Komitetów. 
Na okres zimowy postanowił Zarząd zorgani- 
zować szereg imprez. Jak na początku wspo- 
mniano, Zarzad napotyka na wiele trudności, 
które jednak przy wspólnym wysiłku į energi- 
cznem kierownictwie nowego prezesa spodzie- 
wa się skutecznie usunąć į w miarę możności, 
w ciężkich dzisiaj czasach przyjść swym człon- 
kom z pomocą, do jakiej Związki zawodowe są 
zasadniczo powołane, 


Radio. 


CO DAŁA WYSTAWA W MEDJOLANIER 

Czwanta zkolei Wystawa Radjowa w Medjo 
lanie cieszyła się olbrzymiem powodzeniem i 
dzięki temu. nietylko wytrwała do końca ter 
minu, ale została o caly tydzień przedłużona. 
Ostatecznie Wystawę zamknięto w pierwszych 
duiach października. Zwiedziło Wystawę prze- 
szło 100.000 osób. co jest liczbą sześciokrotnie 
większą od frekwencji zeszłorocznej, która nie 
przekroczyła 10.000 sprzedanych biletów wej- 
ściowych. Na Wystawie Medjolańskiej 1932 r. 
największem powodzeniem i zainteresowaniem 
darzono tanie aparaty kryształkowe typu po- 
dolnego do „Detelonu” wyrobu „Polskiego Ra- 
dia”. Dużo zaciekawienie budziły również teles 
wizory z najnowszemi ulepszeniami Marconi'e+ 
go. Stwierdzono, że aparaty telewizyjne są fe- 
dnak zbyt kosziowne i skomplikowane w dziąw 
łaniu, aby mogły być popularne. 


———0—— 


Programy stacyj radjowych. 
Wtorek 8 listopada 1932, 


Kraków, (312.8) G. 11.40 Przegląd prasy 
oraz komunikat meteorologiczny z Warszawy; 
11.58 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Marjackiej 
program na dzień bieżący; 12.10 Płyty gra- 
mofonowe. W przerwie komunikat meteoro- 
logiczny z Warszawy; 15.40 Komunikaty z 


wi dr. A. Bar; 16.15 Odczyt z Warsz. 16.30 
Płyty gramofonowe; 16.40 Transmisje z War- 
szawy 18.05 Program na dzień następny; 
18.10 Muzyka lekka z Warszawy; w przerwie 
krakowskie wiadomości bieżące; 18.50 Roz- 
mailości, komunikaty, giełda zbożowa; 19.10 
Transmisje z Warszawy; 21.15 Krakowskie 
wiadomości sportowe; 21.20 Transmisje z Waz 
szawy. 

Katowice, (408.7) G. 18.15 Komunikat go- 
spodarczy; 16.30 Intermezzo muzyczne; 19.20 
Rozmaitości i repertuar Teatru Polskiego; 
19.25 Komunikaty sportowe. 

Lwów, (380.7) G. 9.45 Nabożeństwo z Cer. 
kwi Wołoskiej we Lwowie; 15.50 Lwowski 
kącik L. O. P. P.; 16.00 Audycja dla dzieci 
starszych „Szymek į Modzek*; 16.80 Muzyka 
z płyt gramofonowych i „Silva rerum“; 18.50 
Rozmaitości; 22.35 „Paganini“ „— feljeton. 


I 


|fazeczy ciekawe. 


CZY WIECIE, ŻE... — W Czechosłowacji 
liczba ubezpieczonych w kasach chorych wy- 
nosi w roku bieżącym 2.250.000 osćb. — W Zu: 
rychu policja nakazuje zamykanie okien i 
drzwi w mieszkaniach gdzie czynny jest radjo- 
odbiornik z głośnikiem, zarówno we dnie, jak 
i wieczorem. — Bezrobotny handlowiec Notte- 
brocks z Emagen wynalazł system  próżnych 
rur, które po umieszczeniu ich na przednim 
płacie aeroplanu nie pozwalają samolotowi w 
razie wypadku opadać w pozycji pionowej. — 
W Medjolanie sąd skazał lotnika R. Villa na 
rok więzienia za to, że wykonywał przeloty 
nad miastem zbyt nisko, co groziło bezpieczeń- 
stwu mieszkańców. 
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W cieniu wielkiej legendy. 


POWIEŚC 
zak 


Bylo to w upalny dzień, w połowie maja, w wi- 
gilje wyruszenia na wielkie manewry, które odbyć 
się miały w północnej części Czech. w rozległych 
dobrach ongiś palatynacko - bawarskich. Na wypadek 
wojny z polską insurekcją, gdyby się przeniosła do 
Galicji! 

Żołnierzy wysyłano do kąpieli i prania mundu- 
rów całemi kompanjami za miasto, by W nurtach 
wariko płynącej z gór Łaby znaleźli pelne odświe- 
żenie. Aż zmętniała w rzece woda od koszarowego 
brudu, od pcheł zatopionych i wszy. 

Dawidowski, rozwiesiwszy na krzakach nad- 
brzeźnych wyprany mundur, zanurzył swe wychuć e 
ciało w zimny jeszcze nurt, wzmożony tajanicm 
śniegu w zasnutych mgłą oddalenia Sudetach. 

Nie zauważył, że kąpiący się wraz z nim żołnie- 
rze z 3-ciej kompanji znaczną grupa poczęli go 
spychać ku środkowi rzeki, dając sobie znaki. 
Dopiero, gdy na komendę frajtra chlusnęli nań ze 
wszystkich stron wodą, zrozumiał, że jest przedmio- 
tem zorganizowanej zaczepki, i próbował odpłynąć 
nieco dalej. 

— Dalejże, dać mu kąpiel! — zarechotały roz- 
wydrzone głosy i dwóch żołnierzy, „którzy byli 
najbliżej, złapało go za kark, by pchnąć go z głową 
pod wodę. hA 
| tes Brawol niech spróbuje nurka! zaraz usły- 


szymy, jak krzyknie! gardło mu się rozewrze! — 
wołali jeden przez drugiego. 

Tymczasem ci, którzy wepchnęli go w rzekę, 
nie doznali żadnego oporu. Dawidowski nie bronił 
się, nie walczył o oddech dla płuc, lecz jakby sko- 
rzystał z nagłej sposobności, biernie się poddał 
żartowi. 

Żart jednak przestał być żartem, gdy przymu- 
sowy „nurek“ nie wypływał, a ciało jego, opadające 
już na dno, woda zaczęła unosić, 

— Utonal! — nagła groza zaparia dech żarto- 
wnisiom. Na wszczety alarm wszyscy kąpiący się 
rzucili na ratunek. Teraz dopiero poczuli odpowie- 
dzialność za życie człowieka, który nigdzie nie 
wszedł im w drogę. Jeden za drogim z wielkiem 
narażeniem opuszczał się na dno, w poszukiwaniu 
topielca. | ; 

Wydobyto go wreszcie po kilku minutach. Nie 
dawał już znaków życia. 

Wyniesiono go na brzeg, gdzie zaraz powstało 
olbrzymie zbiegowisko. Próbowano prymitywnych 
Środków ratunku. Dwóch nagich drabów, którzy 
dokuczałi mu najwięcej, chwyciło go za nogi I w ten 
sposób, trzesac całem ciałem, wylewali zeń wodę. 
Potem złożyli go na trawie, gdzie znów inni zaczeli 
nieumiejętnie ugniatać mu klatkę piersiową i mo- 
kremi, skreconemi onuczkami obijać całe ciało. 
A stłoczyli się nad nim tak gęsto, że dopływ Świe- 
żego powietrza potem smrodliwym wstrzymali. Ęply- 
neła jednak blisko godzina i już topielca uznano 
za trupa, a mimowolni zabójcy truchleli przed 
sadem, gdy nadjechał konno zaalarmowany lekarz 
pułkowy wraz z adjutantem dowódcy, lajtnaniem 
von Beck. 

— Kreuzhimmeldonnerwetter! — wrzasnął dysz- 


kantem lejtnant, zeskoczywszy z konia, — Schlag | 


soll alle treffen! Was habt euch mit eurem Kame- 
raden getan? Leben ums Leben? Verstehet euch? — 
wygrażał „zabójcom“. 

Na szczęście jednak pod wprawną ręką leka- 
rza już wkrótce Dawidowski jął dawać słabe znaki 
życia. Odetchneli zagrożeni sprawcy wybryku, ode- 
tchnał sprowadzony nad rzekę i obarczony odpowie- 
dzialnościa feldwebel Schnapka, odetchnął młodo- 
ciany lajtnant von Beck i pomknął natychmiast 
z raportem do obersta. Odetchnęła więc wtedy 
i komenda. 

Oberst wydał natychmiast rozkaz, by chorego 
przydzielić do furgonu sanitarnego, który nazajutrz 
wyruszał za pułkiem na manewry. | 

Zarówno żołnierzy, jak feldwebla Schnapkę 
niezmiernie zdziwiła ta niezwykła troskliwość kc 
mendy, jakiej nigdy w podobnych wypadkach nie 
widziano. Y> 

Tylko jednak oberst i najbliżsi jego powiernicy 
znali tajemnicę wyjatkowej, i zgoła niespodzianej 
troski o żołnierza, któremu żadnej dotąd nie szczę- 
dzono szykany. 

Dnia tego bowiem otrzymała komenda c. k. In- 
fanterie-Regimentu w Pardubicach tajne pismo z mi- 
nisterjum wojny. polecające szczególnej uwadze 
gemajna Davidoskvy i żądające szczegółowego spra- 
wozdania i oceny jego dotychczasowej służby wraz 
z wniknieciem w jego sprawowanie się poza służbą. 

Przed wvsokiem a zagadkowem zainteresowa- 
niem sie Wiednia prowincjenalne szarże musiały 
stanać na baczność! 


(Ciąg dalery nastąpi). 
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„GLOS NARODE z dn. 7:20 Tistapada 1932 


„Słos Akademika“. 


Z dzisiejszym numerem dajemy głos aka 
demikowi. Co dwa tygolmie bedzie się ukazy- 
wał „Głos Akademika" dając możność szero: 
kim rzeszom studjujących wypowiedzenia sie nu 
łamach pisma. Najbliższy numer „Głosu Akado- 
mika” ukaże się 21 listopada: materialy należw 


—A 


Dola i niedola 


Wiele ostatniemi czasy Hlyszeliśmy | czyta- 
liśmy o opłatach uniwerscteckich į o innych 
bolączkach życia uniwersyteckiego. ak ualnych 
z początkiem każdege roku szkolnego Nie 
mam zamiarn wcale kreślić ealokszialtu życiu 
akademickiego. cheiałbym na tem m ejscn vlka 
fragmentarycznie przedstawić e stronę życia, 
która ogółowi zapewne. jeśli nie zupelnie, to 
w każdym razie bardzo mało jest znana. Wia 
rygodność podanych tutaj zdarzeń opieram na 
własnem doświadczeniu į na opowiadaniach kn- 
legów. — 

Różnego rodzaju ludzi można spotkać wśród 
studjujących na uniwersytecie, Jeśli za punk 
wyjścia weźmiemy warunki materjalne, to zni- 
komy procent wśród studjujących stanowią sy- 
nowie rodziców bogatych. zamożnych: więk- 
szość to tacy, którzy studjować chcą napraw: 
dẹ, mają po temu zdolności, ale brak im do 
statecznych środków materjalnych. Chcę przed 
stawić parę obrazków z życia tych ostetniel:. 
dla których stndja uniwersyteekie sa wieczna 
walką, — przedzieraniem sie przez zwały prze- 
szkód, a których życie możnaby nazwać ledwin 
wegetacją. 

Zapisuje się taki. mając w kieszeni pare 
złotych na początek, dużo chęci do nauki i 
wielką nadzieję na przyszłość, że coś zarobi so- 
bie i jakoś to wszystko pójdzie. Wielki ich :ņ9- 
tyka zawód. wiele rozgoryczeń i ciosów przy- 
krych, zbyt ciężkich spada na młode ramioua. 
nieprzywykłe jeszcze do twardych, życiowych 
zmagań. Kto w tej walce zwycięży. tak ducho- 
wo. jak i fizycznie, stanie się jak skała poteż- 
ny i wytrwały w późniejszem życiu: ale kio 
się załamie, upadnie, komu sił zabraknie ihu- 
chowych, kto zdrowie straci, ten powiększy tyl- 
ko liczbę wykolejeńców życiowych. młodych 
starców, ludzi schorzałych. niezdolnych do pr 
cy ni do życia. 

Spotykam w ciązu miesiąca maja, a wię? 
niedługo przed egzaminami. kolegę. którego 
mina i wyglad nie wesołego nie wróżą. 


— Cóż tam słychać z egzaminem, — pytam 
go, — dużoś materjału przerobił? 


do redakcji („Głos Akademika". 
Kraków. u. św. Krzyża 11) do czwartku 17 biu. 


DZIAŁ MŁODYCH ukaże sie w najbliższy 
poniedzialek tj, 14 bm. i będzie zawierał duża 
ciekawej treści. poza em odpowiedzi na ankicty, 
|rozwiazanie zadań i t. d. Ostatni termin nad- 
sylania rozwiazań upływa w czwartek 10 bzn. 


akademików. 


Popatrzył na mnie troclię zmieszany, bis- 
chę z wyrzutem i powiada: i 

— Ano. idzie robota. Calomi dniami jestem 
w down, nigdzie się nie ruszam, leże w łóżkw. 
a dła wygody, (żebym nie mużiwł się moczyć 
pos awiłem przy sobie dzlwnek wody j kawe 
suchego chleba i czekam zmiłowania Bażeso. 
Może mi co przyślą rodzice, ehceażby na owe 
jazd do domn. 

I cóż tu mówić o nauce. gly mu głód „Wwe: 
soło dojeżdża”?! 

Albo inny wypadek! 

Chłopak bez rodziców. ale dzielny, beztrn- 
ski. a nawet z humorem, troche wisielczym, 

— „Serwus Janek”, — witam go. 

— „Serwus, jak się masz? — Pogratuluj mi! 
Obchodze dzisiaj recznicę!* 

— „Jaką?”. 

— No. nie takiego znowa. Prawie 7 dni 
upłynęło. jak jedłem ostatni raz obiad”. 

— „A GóżeSP me RODZ CZAKE U czisz: 

— „Nie. — żyłem. Różnie bywalo. Najez 
ściej kawalek chleba i herbata. a pozatem od- 
dychałom świeżem powietrzem”, 

Przychodzę raz do kelegi -— mieszka w do- 
ma akademickim. Trafiłem na porę obiadowa. 
Patrze, a ten poczciwina męczy sie nad herbi- 
tą, przelewa wodę przez czajnik kilka razy, aż 
mn wystygła. i oczywiście jak była. tak zosta- 
ła czysta. Zabrmi resztki cukru, chleh do reki 
i — je obiad. Musi „więcej zjeść” teraz. bo ko 
lacji już nie będzie... 

A jakie świeto jest. gdy który z nich do- 
stanie coś z domu! Ale te święta rzadko się 
zdarzają. 

Mówi się często: przecież ala takich są p 
moce w naturze, stypendja! Otóż w tem cale 
nieszczęście, że nie zawsze pod dobrym dostaja 
| adresem. Czesto po stypendjum pcha się 


| przesybać 


ten, który go wcale tak koniecznie nie potrze 
buje. Jakąż krzywdę wyrządza najbiedniejszya!! 
Ponure į niewiarygodne wprost obrazki z 
życia akademickiego możnaby mnożyć ad infi- 
nitum: sireścić je można w jednem słowie: ns 
dza. Co zaś to słowo zawiera pojmie tylko ten. 
kto jej zasmakował. J. D. 


DAIT EE 


Walka przeciw opłatom 


Bolesnym ciosem dla młcdzieży akalemiv- 
kiej było wprowadzenie nowych. podwyższa- 
nych opłat na uniwersytetach. W dobie, gdy 
wszystko tanieje, gdy dochody kurczą sie gwał 
townie, gdy nędza ogamia coraz to szersze 
warstwy narodu — zamiast odpowiednio zniżyć 
opłaty za studja wyższe, by umożliwić biednej 
a zdolnej młodzieży ukończenie szkół wyż- 
szych, — opłaty się podwyższa... Utrudnia się 
w ten sposób postęp młolych. którzy — d^- 
słownie — o głodzie į chłodzie zdnhywają wie- 
dzę, by zyskać w przyszlości stanowisko. od- 
powiadające ogromowi pracy j kosztów. włożo- 
nych w studja. 

Nie dziw więc, że młodzież akademicka po- 
czuła się do głębi skrzywdzoną tem hezwzelęt- 
nem stanowiskiem czynników rządowych i sku 
piła się pod hasłem „walki przeciw opłatom”. 
Wydano broszury i odezwy — niektóre z nica 
skonfiskowano! — wzywające 50-cia tysięczną 
rzeszę akademicką Polski do żywego protestu 
przeciw wprowadzeniu nowych opłat, urządzo- 
no wiece i zebrania antyopłatowe, jak dotąd je- 
dnak, bez większego wyniku. 

Sprawa jednak nie jest załatwiona: młodzież 
żąda zwrotu nadwyżki w stosunku do sumy 
wpłacanej w tych samych warunkach w rosu 
1931/32. 

Leży przedemną tom I. wydawnictwa „Ba 
tu Młodych* poświęcony sprawie opłat. Drugio 
wydanie po konfiskacie... 

— „Gdy jeszcze w roku szkolnym 1951 32 
-— czytamy tam — „nowowecępiiiący endent 
płacił około 110 złotych. na wyższych zaś ił- 
tach około 120 zł. to dz płacić ma na [rosi 
270 złotych...* 

Dażenia młodzieży powiany iść nie tylko e 
kierunku zniesienia ostatniej podwyżki, ale 
zdaniem autora — również w kierunku zupeł 
nego zniesienia wszelkich opiat (ża wy 
seminarja, biblioteki wiadczenia 
erzaminy i t. p.) dla studentów pierwszego ro- 
ku wydziałów  uniwersy:etów polskich. oraz 
przyznawanie już na pierwszym roku stypen- 
djów dla zdolnych. a niezamożnych akadem 
ków. : 

34 to bezwątpienia żądania słuszne i szla. 


Wydawca za 


klad” 
zdrowatuw. | 


chctne, 
wszystkich chbywateli państwa. gdzie jedyną 
„protekcją* mogą być: rze elua praca i uzdo 
nienie, Podwyżka opiat jest bądźcokaądż uprzy 
wilejowaniem bogatszych, którym dość latwa 
będzie dać 309 złotych rocznie na studja, pod- 
czas gdy niczanożnemu suma ta może zagrodzi: 
drogę da uniwersytetu. 

Jednak trzebaby pomyśleć nad zasadnicza 
reforma opłat akademickich; może Polska po- 
szłaby wzorem Jugosławii, gdzie cpiaty la 
uczelniach wyższych stanowią pewien procea. 
ód sumy podatku dochodowcpo. 


synowie majetniejszych rodziców placa wyższa 
takse. zaś niezamożni są zupełnie zwolnieni od 


opłat. K. N. 


. [4 . J 65 

L działalności „Odrodzenia“, 
W czasie wpisów na uniwersytet Stow, Kat. 
Młodzieży Akademickiej „Odrodzenie* urządzi- 
lo. jak w latach. ubiegłych, zebranie informa- 


cyjne. którego zadaniem było zaznajomić ogół 
nowowstępujacych na uczelnię z programem i 


gdyż wołają o równouprawnienie dl: ; 


uiszczanog s | 
przez poszczególnego obywatela. W ten sposób | 
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I. Zjazd Akademickich Kó! Misyjnych w Gdańsku, 


W dniach od 30 października do 2 b. m. 
|odbywał się w Gdańsku VI Zjazd Akademie- 
kich Kół Mis. Polski, pod protektoratem —— 
| Ks. Biskupa O. Rourke i minislra K. Pa- 
pee'go. połączony jednocześnie z uroczysto- 
pi V-letniego istnienia Związku Akad Kól 
Mis. w Pojsce. 

| Zjazd len wypadł niezwykle imponująco 
li dał wyraz wielkiego zrozumienia idej mi- 
,syinej w naredzie polskim. a zwlaszcza mię- 
|dzy młodzieża akademicką, która dziś u nas 
jw Polsce jest już zorganizowaną we wszyst- 
|kich polskich wyższych uczelniach w Akad. 
| Koła Misyjne į liczy zgóra 1000 członków, 
czynnie pracujących dla sprawy misyjnej. Po- 
|równując prace misyjna akademieka naszą w 
|slosunku do zagranicy. możemy stwierdzić, że 
| 

I 


kreczymy lu pierwsi. 


| Na VI Zjazd Akad. Kól Mis. do Gdańska 


przybyło około 200 delegatów z wszystkich 
| wyższych uczelni Polski, Ureczystości zjazdo- 
we rozpoczęło nabożeństwem. eelebrowanem 
przez Ks. Biskupa Dominika z Pelplina w pol 


skim kościele św. Stanisława we Wrzeszczu. | 


Kazanie wygłosił delogat Ks. Prymasa Hlan- 
da Ks. Dr. Kaz. Kowalski na temat ruchu 
misyjnego akademickiego w Polsee. W czasie 
nabożeństwa śpiewał chór Polonji gdańskiej 
„Moniuszko* pieśni mszalne. 

Po nabożeństwie rozpoczeły sie w sali 
„Danziger Hof“ obrady uroczysta inauguracja, 
zaszczycili swa obecnościa Ks. Riszup Doni- 
[nik z Pelplina p. minister Dr K Papere, Ko 
lmisraz. Generalny Rznliłej w Gdsńsku, Ks. 
| Prałat Dr. Kirstein z Pelplina. p. Inż. Kurra- 
towski. naczelny inspektor Ceł, p. Dr. Do 
|brzycki — prezes Pel. Dyr. Ceł, p. Inż Czar- 
|necki Prezes Gimnazjum Polskiego w 
i Gdańsku i posel do Senatu Gdaśskiego. p. Dr. 
Dziekan i 


Prezes Polskiej Dyrekeji Poczt i 
Telegrafów. Dyr. Polskiego Gimn. w Gdań- 
sku p. Dr. Angustyński i inni. 

Po cdśpiewaniu przez chór 
„Gaude Mater Polenia* otwarcia Zjezdu deko- 
nala n. Błońska Wanda. wicenrcz, 7 


zw. Akad? 


Kół Misyjnvch z Poznania. stwierdzając że 
już istnieja przy 10 uczelniech wyższych w 


Polsce Akad. Kota Misyjne. Zkolsi przema- 
wiał Ks. Biskup Dominik z Polrina. życzace 
ruchow; misyjnemu akademickiemu dalszego 
rozwcju. a nastepnie udzielił pasterskiego blo 


l 


L 


Mimo konferencji rozbrəjeniowej, we wszyst 
nowe wynalazki i ulepszenia wojskowe. Oto 
stalowych, dość wysokich, a 


„Maniuszko” | 


gosławieństwa. Przewodniczącym Zjazdu wy- 
brano p. Mr. Draniewicza ze Lwowa. W imie- 
niu Ks. Prymasa Hlonda przemawiał Ks, Dr. 
Kaz. Kowalski, który jednocześnie odczytał 
nadesłane życzenia telegraficznie od Ks. Pry- 
masa Hlonda. Ks. Kardynała Kakowskiego, 
Ks. Arcybiskupa Jałbrzykowskiego, Ks. Arey 
hiskupa Szeptyckiego. Ks. Arcybiskupa Mań- 
| kowskiego, Ks. Arcybiskupa Nowowiejskiego, 
|Ks. Biskupa Kubiny, Ks. Biskupa Adamskie- 
'go i innych. W imieniu Polonji w Gdańsku 
| przemawiali p, Inż. Czarnowski — prezes So- 
dalicyj Mar. Intel, Poseł Czarnecki-Czarn- 
,kowski jako Prezes Gminy Pol. w Gdańsku, 
uasiępnie p. Dr. K, Słotwiński imieniem sen- 
jorów A. K. Misyj., p. Gabryś imieniem „0d- 
rodzenia” i inni. 


Następnie uchwałono wysłanie depesz do 
Ojca Św. Piusa XI do Rzymu, do P. Prezy- 
denta Rzeczypospolitej Mościckiego, do Ks. 
Prymasa Hlonda i Ks. Kardynała Kakowskie- 
go. poczem wygłosił odczyt Ks. Prałat Dr. 
Kirstein z Pelplina na temat: „Uniwersalizm 
Kościoła a Misje“. W odczycie swym prele- 
gent wykazał, że idea misyjna jest powszech 
na i najżywolniejsza.. w dziejach Kościoła. Pra 
ta misyjna trwa stale i trwać bedzie do skoń- 
czenia świata, dopóki nie opanuje Ewangelja 
całej ludności. 

W toku dalszych obrad A K. M. ze Lwowa 
referowało o ..1ącznóści akademickiego ruchu 
misyjnego z Papieskiem Dziełem Rozkrzew. 
Wiary“, nastepnie A. K M z Poznania na te- 
mat: „Co może Akademik dla miodzieży aka- 
dem. krajów misyjnych“. 

W dniu 31 października o godzinie 8 od- 
,prawił Ks. Ria' "p Okoniewski z Pelplina w 
| kościele polskim w Nowym Porcio Mszę św. 
| za zwanych cdonków Zw. A. K. M. a w dniu 

Aszystkich Świętych Ks. 
Biskup S; z Warszawy i wygłosił też 
kazanię podniesie na temat misyjny. Po au- 
diencihi u Ks. Biskupa © Rourke j u p. Mini- 
(stra Dr K. Pzpeego. oraz po zwiedzeniu Gdy. 
ini. Zjazd zakończono. 

Zjeza ostatni zadokumentował bardzo wys 
| raźnie coraz większe zainteresowanie sie pror 
| błemami misyjnemi w Polsce na wyższych U- 
PERI eraz tem samem sprawa katolicką. 

H. Śmarzyński, = 
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skiel, 


kich państwach europejskich wprowadza się 
oddział piechoty włoskiej w nowych hełmach 


mimo to podobno lekkich. 


wytycznemi Organizacji oraz weiągnać niezde- | neolutorjam ustęp. zarządowi i przystąpiono niemieckim, przez ucznia uniwersytetu, który 


cydewanych do pracy na gruncie spriećzu0-ka- 
tofickim. Również chciano  nowows'chujacyw 
dać pewne wskazówki co do postępowania w 
wirze Życia akademickiego. ttosunku ich do 
org. samopnmocowych i t. d. Uezyniona to nj- 
mujar caloksztalt w referatuch: „O życiu nau- 
kowem i 5samopemocawem na terenie U. J.* --- 
ER kol. Ścisławski, ..O ideolozji „Odrodze- 
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nia” kal. Guzik Jan i wreszcie w trzecim 
referacie „0 kortakcie „Odrodzenia z zagt 
nicznemi organizacjami katolickiemi". 

t 


Ważucm bz? 


W trem gein bowiem rozpocz- 
swa norpama prace zwołujac 
Zwyczajne Walne Zebranie. Zaczęio jak zwy 
kie od przeczytania proiokóiu i odczytana 
sprawozdań. Pa ożywionej i poważnej dysku- 
aji uchwalono na wniosek Bomisji Rew zyjme. 


| „Odredzenia”. 
ło Środowisko 


„Głos Narodu” Ske z ogr. odpow. K Holeksa. Redaktor odpowiać 


dzień 28. X. be ia krakow- 
skiego średewiska Stow. Kal. MIódz. Akad. 


do wyboru nowych wladz. Po załatwieniu waż- 
"nych kwestyj bieżących zamknieto zebranie i 
odtąd zabrano się do pracy, wy:kniętej statu- 
tem Stowarzyszenia. Dyżury „.Odrodzenia* od- 
hywają się codziennie od 7—8 wiecz. w loka- 
lu w „Domu Katoliekim*, (ul. Straszewskiego 
TI piętro). 


Konkurs dla młedzieży uniwersyteckiej. 


"Towarzystwo Historji Nowożytnej w No- 
wym Jorku ogłasza konkurs dla uczniów Uni- 
wersytetów europejskich na temat: 

„W jaki sposób młodzież szkolna i nniwer- 
sviecka może się przyczynić do zrealizowania 
Stanów Zjednoczonych Świata? Cała praca 
ohejmowzć maże najwyżej 1200 słów. Musi być 
katów" w języku angielskim. francuskim lub 


nie przekroczył jeszcze 70 lat życia. Pierwsza 
nagroda wynosi 200 dolarów, druga 200 dol. 
trzecia 100 dol. amerykańskich. Termin nad- 
sylania prac do 1 lutego 1938 r. pod adresem: 
The New Historv Society 132 East 65 th — 
New York. N. Y. U. S. A. 
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| Kumor 

Przezorny Szkot. Phil wygrał sporą sumę ra 
wyścigach. Przy wypłacie wygranej u bookma* 
kera Phil próbuje zębami każdego suwerena. 
Obrażony bookmaker rzecze do Phila: 

— Co pan sobie myśli, dałem panu dobre 
pieniadze! s 

A na to Phil: — Chcę tylko przekonać się, 
czy między monetami znajduje się falszywy Su- 
weren, który wpłaciłem jako stawkę. 


z Dr Józef Warchałowaki. Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarz, R. Ferką, 


